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T r z y d z i e s t o  d z i e w i ą t o  p o s i e d z e n i e  p o  z a ­

g a j e n i u  s e j m u  d n i a  6 g o  w r z e ś n i a .

( Ciąg d a lszy . j

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Tu  chodzi nie o 
aus tryackie  ule o węg iersk ie  cła. Minister- 
j u m  mus ia ło  się ws trzymać  od  wszelkiego 
w p ły w u ,  nie mo gło  a lbo wie m  rozstrzygnąć,  
kto je s t  właśc iwie  p r a w o w i t ą  władzą.  Przy­
chodziły tu w p raw d z ie  zapytania,  lecz nie 
dano żadnej  odpowiedzi .

W o j  t e c h :  Czyli m in is te r j u m  przedłoży 
izbie dotyczące pap ie ry ,  żeby lo można , 
ściśle wybadać.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  W y bada n ie  rzeczy 
należy do m in i s t e r ju m  i s tanie się w  tym 
względz ie  wszystko co będzie mogło.

J o n a k :  in te rp e lu je  m in is t r a  f inansów:  
Minis t rowie  węgierscy  Deak i Batl iyani  b a ­
wią od k i lku dni  we W ie d n iu ,  p i sma  p u ­
bl iczne ogłaszają,  j akob y ich celem było p o ­
łączenie między gabine tami  cesarza Aus lry i  
i króla Węgier .  Podsekre ta rz  wę giersk iego  
mi n i s t e r ju m  oświadczył ,  że o tem m o w y  nie 
ma. Minis te r  f inansów w y m ó w i ł  się, że w y ­
p ła ty  jak ie  się Ans tryi  od W ę g ie r  należą, 
nie są uiszczone

Izba po m noży ła  ciężar  d łu g u  o 20 m i l i ­
o n ó w ;  w  W ęg rzech  idzie daleko łat wiej,  pe ­
wie n  mąż wyrzekł :  „Jeżeli nie możemy 
wziąć pien iądzy z ziemi,  m us im y  je  wziąć 
z p ie k ła .“ Sm u tn a  to rzecz słyszeć takie s ło­
wa z us t  męża,  k t ó r e m u  może  w in ni  j es te ś ­
my, żeśmy tu zgromadzeni.  Budżet  Budo-Pe-  
sztyński  poda je  l istę c iwi lną na 3 mi liony.

Minis te r  f inansów oświadczył ,  iż każdego 
ź ródła p ien iężnego  jak naj lepiej  użyje ,  na j­
lepsze zaś użycie jes t  lo:  żądać co się należy. 
Pyta więc  min ist ra,  czyli W ę g r y  mają  jak ie  
należylości  Auslryi  uiszczać i j ak ie?  dalej,  
czy W ę g r y  płacą co do kasy cent ra lne j  we  
W i e d n i u ’ nareszcie co uczyni ł  m in is te r  dla 
urzeczywis tn ien ia  ow ych należylośc i ,  i co 
nada l  czynić zamyśla ?

M i  n i s t e r  f i  n a 11 s ó w : Zaprzeczam,  jakoby 
ciężar  d ł ugu  pańs twa o 20 m i l io n ó w  p o ­
m n o ż o n y m  został ,  j edynie  nast ręczona  zosta­
ła moż l iwość  pomnożen ia  go do tej w y s o ­
kości.  Co się tyczy należylości  od W ęg ier ,  
to te składają się z (ak ich ,  k tóre  ministe-  
ryum węgiersk ie  uzna je  i z tak ich wzg lę­
dem któr ych  różnią się zdania. Do p i e r w ­
szych należą owe 3 mi liony,  k tóre  fałszywie 
cywi lną  l isią nazwano,  są one  a lbowiem prze­
znaczone iakże na opędzenie  po trzeb  dypl o­
matycznych i takich k o r p u s ó w  armii ,  k t ó ­
rych W ę g r y  nie trzymają.  Należylości wz gl ę ­
dem któ ry ch  różnią się zdania,  są wszystkie 
zaległości  z pe r iod u  przed  11. Kwietnia.  
W ęg ie r sk ie  m in is le ry u m  nie chce ich zaspo­
koić, m in is te ryu m  zaś aust ryackie  rości  sobie
p ra w o  do wszys tkich d o c h o d ó w  węgiersk ich  
w  tam tym  periodzie;  ono też go towe jes t  ze 
wszystkiego się uiścić,  co się należyć będzie,

W  tej mierze już  były konferencye.  Z rze­
czonych 3 m i l i o n ó w  także jeszcze nic nie w y ­
płacono .  Min is te ryum u da  się do lojalności 
władz  w ę gi e r sk ic h ,  i spodz iewa się od 
p raw eg o  sposobu m yś len i a ,  ze uczynią co 
słuszna.

J o n a k :  Proszę o udzie len ie  nam rezul ta ­
t u  uk ł adów .

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Uczynię to.
P o l  l a c z e k  in te r pe lu je  min is t ra  wojny.  

Słychać że 18000 pog raniczników do W ę ­
gier  na leżących  z W ł o c h  odwołan ych  będzie 
a miejsce ich  zastąpione  będz ie  wo jsk iem

tych krajów, k tó re  tu zastępujemy.  Na n o ­
wo więc te kraje ponos ić maja ofiary z p i e ­
niędzy i ludz i ;  w iadomo  że przed k i lku  m ie ­
siącami m in is te r ju m  węg iersk ie  zażądało 
odwołan ia  wszys tk ich wojsk  z Włoszech ,  lecz 
na to żądanie wyszła o d m o w n a  o dpow ie dź  
i wdęcej nie było juz po dobnych  żądań. Py­
ta więc min is t ra ,  jak się ma rzecz z temi  
18000 wojska.

M i n i s t e r  wro j n y :  Ni ewie m o żadnein 
p o d o b n e m  rozporządzeniu,  ani leż w i g i e r ­
skie m in i s te r jum  nie zażądało nigdy o d w o ­
łania wojsk węgier sk ich  z Włoszech ,  p r o s i ­
ło tylko, aby je  w  tej mierze  uwoln ić  o ile 
p rzez  n iemieckie  wojska z W ę g i e r  p o w r a ­
cające zastąpione  będą.

P o l l a c z e k  in te rpe lu je  min is t ra  f inansów 
czyli członkowie dawnej  rady pańs twa (S ta a ts-  
ra lh j pobiera ją jeszcze pensye,  czyli też pen- 
syonowani?

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  Mogę tu o d p o ­
wiedzieć,  że już  są pe nsyonow an i  i zas to­
sowano do n ich  wszystkie istniejące rozpo­
rządzenia w  tern względzie,  przez co zna­
cznie się oszczędzi kasy państwa.

P r e z y d e n t :  Teraz t rzeba  się zastanowić  
nad  Wnioskiem Kudlicba,  czyli go izba j a ­
ko formalny  projekt  de us tawy  mieć  chce, 
i na k tóre  miejsce należy. Byłoby może k o ­
rzyścią złożyć komisyą do r edakc j i ,  j e d n a k ­
że ja lu nie chcę czyn:ć jak ie goko lw ie k  w n i o ­
sku,  gdyż każdy wniose k  izbie zos tawiam.  
Czy ma kto zrobić wniosek  w  tym wz g lę ­
dzie?

S c h m i l t :  Na wniosek  Kudl icba zapadła 
uchwała ,  j ako konieczna ko ns ekw enc ja ,  aby 
błogie ow oce  w’olności  (akże na lud w ie j ­
ski spłynęły.  Co do istoty w n io sk u  zgodzi­
l iśmy się wszyscy, a j eżel iśmy się zgodzić 
nie mogl i  względem wy na gr od zeni a ,  s po ­
dz ie wa m się, że komisya wyznaczona,  zda­
nia nasze pogodzi .  Żeby jed na k  u ch w a ła  w 
życie weszła,  powinna  być przedewszys lk iem 
ogłoszoną,  po rzućmy zatem wszelką niezgo­
dę, a p rzystąpmy do wykonania.  (Oddaje 
po tem p isemny  wniosek  prezydentowi ,  k tó ­
ry o p i e w a ,  żeby powzię te  uchwały  przez 
komisyą  na tychmias t  z redagowane  były,  a 
potem cesarzowi przez m in is te r ju m  do sank- 
cyi podane  zostały.)

L a  n n e r :  I ja w n io s łe m ,  żeby zgro­
madzenie  pańs tw a  uchwal i ło ,  ażeby p ow z ię ­
te już  uch w a ły  względem zniesienia og ran i ­
czeń wolnośc i  osoby i g runtu ,  tudzież wszy­
stkich dotyczące c ięża rów' , j ako  należące 
do kons ty tucyi  ogłoszone były.  J. C. Mość 
manifestem 26go czerwca p ow oła ł  zamiast  
dw ó c h  je dn ą  izbę, ażeby kon s ty lucyę  u ł o ­
żyła. Już samo znaczenie se jmu konslytują-  
cego jes t  tak wyraźne,  że każdy wie  dla 
czego to zgromadzenie  pańs twa  zwołano i 
j ak iem m a n d a t e m  umocowano.

Czyli ten m a n d a t  tylko do u łożenia  kon- 
s tytucyi  się ściąga, czyli też i do innych 
czynności  p rawodawczych ,  nie w i a d o m o  mi, 
to jed nak  pewna,  że wysoka  izba przede- 
w szystkiem u łożeniem kons ty tucyi  zająć się 
powinna ,  ponieważ

1) zgromadzenie  p o w in n o  się zacho wy­
wać  w d u c h u  zwołania,

2) ponieważ  niesprawiedliw ością by było,  
tak ważne p ra w o  we  formie  osobnej  u s t a ­
wy ogłaszać, n i m cała kons ty tucya  ułożoną ,  
i oznaczonem będzie,  pod  jako  formą i śank- 
cyą każde p r a w o  wyjść m a ;  do pi e ro  w t e n ­
czas,  kiedy wysokie  zg romadzenie  to p r a ­
w o  fu n d am en ta ln e  ustanowi ,  mo żna  się szcze­

gó łowymi  us ta wa m i  za jmować;  p ie rwej  m 
si kons tytucya  oznaczyć, jak każda ustaw 
przez jedną  lub 2 izb (sykanie)  us ta no w io  
na 'być ma?  Kons tytucya  zaś sama tylk 
przez wspólne  działanie ob y d w ó ch  potę 
k tóre  do tego upo ważn ione ,  do skut ku  przyjś 
może.  Gdybyśmy już  teraz wniosek  Kudlich  
jako  ustawię wydal i ,  n i m  jeszcze fun damen 
lalne prawo istnieje,  byłaby tu sama usta 
wa  narażona  na n iebezpieczeńs two zaprz 
czenia jej  ważności ,  ponieważ  nie przeszł  
jeszcze przez cenzurę  o b y d w ó c h  do teg 
u po w ażni onyc h  potęg.  (Niespukój  i sykanie.

P r e z y d e n t :  Każdy d e p u to w any  ma wolj 
ność mów ien ia .

L a  n n e r  dalej  m ó w i :  Kons tytucyjni  za 
stępcy ludu,  wtenczas tylko nowe ustaw 
tworzyć  mogą,  kiedy do tego przez konsty 
tucyą są upoważnien i .  A za tem ciż zastępc 
p ie rw ej  muszą ułożyć konsty lucyę,  n im  wy 
stąpią jako p raw odaw cze  ciało Izba cała po 
dzielała moje  zdanie wtenczas,  kiedy  cho 
dziło o pożyczkę 20 milionów' ,  wszakże izb 
tę pożyczkę nie uchwa l i ł a  we  formie  us ta 
wy, tylko  u m ocow ani e  dala m in i s t r om .  Pro 
szę zatem prezydenta ,  aby mój w n io se k  po 
da ł  do poparcia.

P r e z y d e n t :  stanie się to po kolei.
W ni os ek  S cl i  m i t  t a  większością izby po 

party.  Lannera  tylko 3 cz łonków popiera,  
zatem upada.

L o e h  n e r :  Mia łbym wie le co do wniosk 
Lannera  powiedz ieć,  lecz wol ę  nic nie mów ić  
Co do formy,  sądzę, że przez od po wiedź  n 
wczorajszą i n t e r p e l a c j ą  Borrosza,  izba się do 
wie,  czyli j es t  jeszcze samodzie lną  czy nie 
Baz juz  ogłosi ła się samodzie lną,  wtenczas  
kiedy do cesarza adres  posyłała.  Jeżeli  jes 
jeszcze samodzie lną,  wtenczas bym wnosi ł  
aby powzię te  u c h w a ły  kazać z redagować ko 
misy i z 3 cz łonków,  oddać dotyczącej  wła 
dzy i za ogłoszenie tychże odpow ie dz ia ln - 
ją uczynić.

S c h m  i t t : Uczyniłem w niosek  dla tego ab 
tak nagła rzecz nie c ie rpia ła  zwłoki ,  ni 
k łóćmy się zatem o zasady, ale podajin., 
czemprędze j  tak naglące ogłoszenie  powzię  
fych u c h w a ł  cesarzowi do sankcyi.

L o e h n e r :  Ja także nie by łem za zwłoką 
bo  już  j u t r o  ma nastąpić od po wiedź  mini  
s t rów.

R i e g e r : Jes tem przec iwko wszelkiej  zwło 
ce, a lbo wiem ogłoszenie konieczne  jes t  dla za 
bezpieczenia  w e w n ę t r z n e g o  pokoju.  Co d 
sankcyi u t w orz ył y  się w  izbie dw a s t ron 
n ic lw a:  jedna  zaprzecza po t r zebę  sankcyi 
po w o d u ,  że izba jes t  kons ty lująca,  d ruga  za 
je s t  tego zdania,  że i kons ty tucya  ma  by 
cesarzowi  do sankcyi  podana,  aby była waz 
na. Nie wpuszcza jąc się w  d ługie  debat ,  
sądzę, ze u ch w a ła  wzglę dem zniesienia pod  
dańs lw a nie należy do konstytucyi ,  lec 
chociaż nie jes t  częścią kons tytucyi ,  ale jes 
u s t a w ą  a jeżeli  przez k o n s ty tu c ją  ce 
sa rzowi  przyznana będzie  s a n k e y a , dl 
czegóż teraz już  nie  podać  tej ustaw 
pod  s a n k c j ę ? jeżeli  t ego nie  uczynimy,  w ten 
czas uznamy rzeczpospol itą  a n a w e t  i wię  
ccj bo i w  rzeczypospol i lej  po t rzebują  us taw  
sankcyi  prezydenta.

G o l d m a r k :  Pyta n ie  zachodzi  po jedyńcze  
czy wyznaczyć komisyę  do z redagowania  po 
wzię tych  uc hwał ,  i j ak  się przy redago-wani 
zachować,  a przecież  tutaj  to py tan ie  ta 
dalece od p raw d z iw eg o  usu ni ę to  s tanowi  
ska, że n iek tórzy  nie  waha l i  się posądzi 
część izby o repubi ikanizm bez najmniej  
szej przyczyny,  chociaż w i e l u  r epub l ik anó  
daleko zacniejszych są cha ra k t e rów ,  jak  ni 
j eden  m ona rch is ta  lub absolutysta.

(D okończenie n a stą p i.)

Drukiem Piotra Pillera.



itej. Na pos iedzeniu  4 b. m. zgromadzenia  
a ro dowego  pan de T a l l o u i ,  rep re zen ta n t  

eg i t y m is tó w ,  w y s tą p i ł ,  z p o w o d u  żądanej 
omisyi ,  w  obronie  mo narch is t ów .  Ale j e ­

nera ł  Cavaignac oświadczył  m u  zaraz,  j ako 
aczelnik władzy wykonawczej ,  że są dzien- 
iki, k tó re  dążą ao oba len ia  rzeczypospol i-  
ej ,  a p r zywrócenia  m o n a r c h i i ,  dla k tóre j  
•ojaliści p rzyrzeka ją  na we t  os ta tnią  k ro p lę  
wojej  k r w i ;  że wszyscy tacy są n ieprzy ja ­

c ió łmi  rzeczypospol i iej  i że 011 ich nie b ę ­
dzie oszczędzać byna jmniej .

S t r o n n ic tw o  Odi llon Ba r ro t  i Th ier s  po- 
ączyło się z s t r on ni c tw em  leg i tymis iów,  
zeby zdecydować  na pos iedzeniu zgr om a­

dzenia na ro do weg o,  że teraźniejsze zgr om a­
dzenie przystąpi  tylko do uchwały  konsty-  
sucyi,  a inne  p raw a  organiczne  pozostawi  
kompetencyi  nas tępnego  zgromadzenia.  Jak ­
kolwiek la koal icya była silną, nie pot ra fi ła  
ednak  przeprowadzić  tego wniosku ,  k tóry 

zgromadzenie  o d e pc hnę ło  586 głosami  pr ze ­
c iwko 154.

K o n s t y t u c y a .
(Clag dalszy)
Rozdział V.

O w ła d zy  w ykonaw czej.
Art. 41. Naród Francuzki  zlewa władzę 

wykonawczą  na  jed neg o  o b y w a t e l a , k tó ry  
bierze  tytu ł  p rezydenta  Rzpltej .

Alt .  42. P re zydent  p o w in ie n  być rod em  
Francuz ,  win i en  mieć  lat  na jmnie j  30 i nie 
u tracić  n igdy p r a w  Francuza.

Art  43. Prezyden t  m ia n o w a n y  jes t  na w y ­
bo rach  pow szechny ch  g łosowan iem ta inem 
i bezwzględną  większością głosujących.

Alt. 44. Pr o to k u ły  w y p o r ó w  b ę d ą  pr ze ­
słane na tychmia s t  do zgromadzenia  n a r o d o ­
wego,  k tóre  bezzwłocznie  s tanowi  o w a ż n o ­
ści w y b o r ó w  i ogłasza Prezydenta  Rzpltej.

Jeżeli  żaden k and yd a t  nie o t r zymał  w i ę k ­
szej po ł ow y  g łosujących,  albo jeżeli  w a ru n k i  
zastrzeżone Ar t 43 nie  są dope łn ione ,  zgro­
madzenie  n a r o d o w e  w yb ie r a  Prezydenta Rze­
czypospol i tej  p ros tą  większością ta jnem gło­
so w a n ie m ,  z 5ciu k a n d y d a tó w  w y b ra n y m i  
być mogącyc h ,  którzy najwięcej  g łosów  0- 
t rzymali .

Art.  45. Prezyden t  Rzpltej  w y b ra n y  jes t  
na lat  4ry i nie może  być na n o w o  obrany  
ja k  po u p ł y w i e  4oh lat.

Art.  46. Doglądu i ręczy za wykonanie  p ra w  
Art.  47. Rozrządza siłą zbrojną  , nie m o ­

gąc nią nigdy  osobiśc ie  dowodzić.
Art.  48. Nie może  odstąpić żadnej  części 

z iemi ,  ani  rozwiązać ciała prawodawczego,  
an i  zawiesić i s tnienia  konsty tucyi  i p raw.

Art.  49. Corocznie  zgromadzeniu  n a r o d o ­
w e m u  przeds tawia  w  sp rawoz da ni u  stan o- 

ólny in te re ssó w Rzpltej .
Art. 50. Zawiera  i podpisu je  t raktaty.  
Żaden t r ak ta t  nie jes t  w a ż n y m ,  dopoki  

nie będzie p o tw ie rdzon ym  przez zgromadze-  
ie narodowe.
Art.  51. Czuwa nad  o br oną  k r a j u ,  ale w 

adnym razie nie może  rozpoczynać wojny 
iez zezwolenia Zgromadzenia  na rodowego .

Art.  52. Ma p r a w o  u łaskawiania ,  ale tego 
p raw a  używać  nie m oże ,  nie zasiagnąwszy 
zdania  Rady Stanu.

Amnesiyą p r a w o  tylko udziela.
Prezydent  Rzpl tej  i m i n i s t r o w i  skazani 

rzez Sąd najwyższy mo gą  być  tylko uła- 
k aw ien i  przez zgromadzenie  narodowe.

Art, 53. Prezydent Rzpltej  ogłasza prawa 
i m ie n iu  N aro du  Francuzkiego.
Art.  54. P ra w a  gw a ł to wne j  po t rzeby  (d 'u r-  

%ence) ogłaszane bę dą  w  przeciągu  t rzech 
ni, wszystkie zas inne w  przeciągu micsią-

—  j U  —

ca, rachując  od daty przesłania ich Prezy­
de n to w i  Rzpl tej  przez Prezesa Zgromadzenia.

Art .  55. W  ciągu t e i m i n u  ogłoszenia Pre ­
zydent  Rzpl te j  może  motywow'anem sp ra ­
wozdaniem żądać nowej  narady.

Zgromadzenie  naradza s ię ,  jeśl i  uc hw ał a  
jego  staje się s tanowc zą ,  przesłana będz ie  
Pre zy den to wi  Rzpltej .

Ogłoszenie nastąpi  w  te r m in ie  praw g w a ł ­
townej  potrzeby.

Art.  56. Gdyby Prezydent  w  te rm in ie  na­
znaczonym p raw a  tego nie og łos i ł ,  Prezes 
zgromadzenia  obowiązany jes t  tego sam d o ­
pełnić.

Art. 57. Pos ło wie  i ambassadorowie  m o ­
carstw zagranicznych uw ie rzy te ln ien i  są przy 
Prezydencie  R/ p l t e j

Ar t  53 Przewodniczy  na uroczys tościach 
narodo wyc h.

Art .  59. Ma mieszkanie  i 600,000 rocznej  
płacy od Rzpltej .

Art 60. Rezyduje  tam gdzie Zgromadzenie  
n a ro d o w e  obraduje ,  nie opuśc i  ziemi Rzpltej  
nie będąc  do tego oso bn em  p ra w e m  upo 
wużniony.

Art.  61. P r e z y d t n t  Rzpltej  m ia n u je  i o d ­
w o łu je  m in is t rów .

Na radz ie  min is te rya lne j  m ia nu je  i o d w o ­
łuje  a j en tó w dyplomatycznych ,  nacze ln ików 
siły zbrojnej  lądowej  i morskie j ,  p re fektów,  
naczelnika gw ardy i  na ro do we j  jekwańskie j ,  
gu b e r n a to r a  Alg ie ru  i k o lon i i ,  gu b e rn a to ra  
b a n k u  f r ancuzkiego ,  p r o k u r a t o r ó w  jenera l -  
nych  i wszys tkich u rz ę d n ik ó w  wyższego 
rzędu.

Na przeds tawienie  właśc iwego min is t r a  
mianu je  i od w o łu je  w ed le  w a r u n k ó w  p r a w e m  
oznaozonycli ,  u r zęd n ik ó w  dru gi eg o  rzędu,

Art. 62. Ma p ra w o  zawiesić nie na dłużej  
j ak  trzy miesiące u r z ę d n ik ó w  władzy  w y k o ­
nawczej  w y b r a n y c h  przez o b y w a t e l i .

Nie może ich odwoła ć  jak  na  żądanie Ra­
dy Stanu.

Prawo naznacza w yp ad k i ,  w  k tó rych  ud- 
wo łan i  u rzędnicy  do tych samych u rz ę d ó w  
w y b ra n i  być nie mogą.

Uznanie to n ieobiera lności  dzieje się przez 
sąd.

Art.  b3. Liczba m i n i s t r ó w  i ich czynności  
oznaczone są przez władzę  prawodawczą.

Art.  64. Rozporządzenia  Prezydenta  Rzpl tej  
bez p o d p is u  m in is t r a  nie mają  w a g i ,  wy ją ­
wszy te,  k tó re m i  m ia nu je  lub od w ołu je  m i­
n is t rów.

Art.  65. P rezyden t  RzDl tej , min is t rowie ,  
ajenei  i inn i  u rzędni cy  władzy publ iczne j,  
w  tem co się ich dotyczy odpowiedz i a ln i  są 
za wszystkie czynności  rządu  i adminis t racy i .

P ra w o  oznaczy wypadki  o d p ow ie dz ia ln o­
ści, ręko jmi ą  u rz ę d n ik ó w  i sposób ścigania 
ich sądowego.

Art. 66. Mi nis t row ie  mają ws tę p  do zgro­
madzenia  n a r o d o w e g o ,  n a w e t  w  assystencyi  
komissarzy  m ia n o w a n y c h  d ek re t em  Prezy­
denta  Rzpltej ,  każdym razem kiedy  chcą m ó ­
wić mają  p raw o głosu.

Art. 67. W ic e p re zy d e n t  RzDltej m i a n o w a ­
ny jes t  przez Zgromadzenie  na ro d o w e  w  
przec iągu miesiąca po  elekcyi Prezydenta na 
jego  przedstawienie.  W  razie przeszkody,  
W ic e p re zy d e n t  zas tępuje  Prezydenta .

Jeżeli p rezydeneya  wakuje  przez śmierć,  
dymisyą  Pre zydenta  l u b  inaczej ,  p rzys tąp io­
no będz ie  do nowej  elekcyi  w ciągu miesiąca.

Nowy p rezydent  w y b ra n y  je s t  na lat  4ry.

Rozdział  VI.
O R a d zie  S ianu .

Art.  68. Rada  S t anu  złożona będz ie  naj ­
mnie j  z 40tu radzcow.

W icep rezyden t  Rzpltej  j es t  z p r aw a  P r e ­
zesem Rady Stanu.

Art.  69. Członkowie  tej Rady  m ia n o w a n i  
są na lat  6 przez zgromadzenie  narodowe .  
O dn ow ie ni  będą w  połowie  W' 2ch p ie rwszych  
mies iącach  i s tn ien ia  władzy  prawodawcze j  
g ł oso wa nie m t a jn e m  i p ros tą większością.

Mogą być ciągle na n ow o obierani .
Art.  70. Członkuwie  Rady Sta nu  wzięc i  z 

g rona  cz łonków Zgromadzenia  muszą  być 
na tychmias t  j ako  rep re zen ta nc i^  n a r o d u  za­
stąpieni.

Art.  71. Członkowie  Rady Sian u  mo gą  być 
tylko przez Zgromadzenie  odw o ła n i  i to na 
przeds tawien ie  Prezydenta  Rzpltej.

Art. 72. Rada S ta nu  daje swoje  zdanie o 
pro j ek tach  przez rząd przeds ta wio ny ch  jaico 
też innych  wnioskach ,  k tó re  jej  Zgroma dze­
nie do ocenien ia  prześle.

Przygo to wuj e  urządzenia  adminis t r acy i  p u ­
blicznej ,  i samo sporządza takowe,  do k tó­
rych Zgromadzen ie  dało Jej wyłączne  pol e ­
cenie.

Dozoru je  i ko n t ro l u je  adminis i racyą  z o- 
bow iązku  jak i  nań w k ia d a  pra\uo.

Inne  szczegółowe p r a w a  oznaczą je j  czyn­
ności.

Rozdzia ł  VII.

O adm in istracyi w ew nętrznej.
Art.  73. Obecny  podział  ziemi  na depar-  

t a m e n ta ,  p o w ia ły ,  o b w o d y  i gm iny  u t r z y ­
muje  się. TyJko p r a w o  gran ice  ich  zmienić 
może.

Art.  74. 1) W  każdym depa r ta m enc ie  Jest 
ad mi ni s t r acya  złożona z p re fe k ta ,  r ady  g łó ­
wnej ,  rady  prefek tora lnej ,  pełniącej  czynno­
ści t r y b u n a łu  adminis t racy jnego.  2) Kazden 
p o w ia t  m a  podprefek ta .  3) Każdy o b w ó d  
r adę  obw o d o w ą .  4) Każda gmina  m a  admi-  
n is t racyą  złożoną z m a i r a ,  ad ju nk ta  i  rady  
municypa lne j .

j (D okończenie nastą p i)

n f s z p o n i a .
La R eform e  donosi ,  że znaczna część w o j ­

ska s tanę ła  po d  br on ią  w  nocy 26. s ie rpnia  
w Madrycie,  i  że jenera lny  kapi ian  Madrytu 
ob ch od zi ł  sam wszys tk ie  w o j sk o w e  poczty.  
W y s tą p ie n ie  tak ie  siły zbrojne j  mia ło  być  
s p o w o d o w a n e ,  j ak  to u t r zym uj e  kor respon-  
deneya,  odk ryc iem nowe j  konspi racy i  rei^o- 
lucyonistów.

B e l g i a .
Dziennik des Debats donosi ,  że zostało ska­

zanych na śmierć  17 sprzysięzonych ze związku 
tak zwanego R is ą u o n s  - T o u t ,  a 15 innych 
u w o l n i o n o  na mocy wyroku sądowego w  A n t ­
werp i i ,  zapadłego p o d  dniem 31. s ierpnia.

II o I a n d y a.
Ministe r  s praw iedl i wośc i  p rzed łoży ł  p ie rw-  

szej izbie s ta nó w  je n e ra ln y c h  p ro j e k t  p r a w a  
o zniesienie  w  kodeks ie kary  b i c z o w a n i a , 
p ię tn o w a n ia  i s tawiania  po d  p ręg i e r zem

Pr o c h o w n i a  w  N e u w e ld a u  zapali ła się I w y ­
sadziła zamek w  powie t rze .  Detonacya  tak 
była wielka,  że ją  słyszano o 10 m i l  w  A m ­
s te rdam ie  i zginęło dużo o s ó b , k tó re  znaj­
dow a ły  się w p raco wniac h  p ro c h o w n i .  Szcze­
gółó w tego  nieszczęścia jeszcze nie m am y .

I 11 8 e r a t a.
Gorzelnik,  b ieg ły  w swy m zawodzie ,  życzy 

sobie umirszczenia.  Ugodzi łby  się lub na 
stałą płacę , lub  też na  p e w n ą  jflpść od  każ­
dego korca  z i e m n i a k ó w  lub  zboża. — Bliższą 
w ia dom oś ć  udz ie l i  Redakcya ,  do kture j m o ­
żna się zgłosić osobiście lub  l is townie.  (2)

Giowny Redaktor Jan Dobrzański. — Drukiem Piotra Piilera.
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